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bronią gen. Franco? 
• 

a ecr u 
Obawiaia się-, ze hiszpanski rzad demokratvczny nie bedzie 

tole~rował obcej eksploatacji żrodeł surowcowych " · 
Podali§my swego czasu raport amery- wiązanie kwestii reżimu Franco. Obawia- naftowy jest eksploatowany przez Angli­kański, w którym rząd USA określił swo- ją się bowiem, że wraz z utworzeniem re· ków, kopalnie między Rio-Tinto w całoś­je stanowisko W'Obe<: zarzutów, kieriowa- żimu demokratycznego w Hiszpanii ich ci należą do Anglików. 

nych pr.zez demokratyczną opinię świata spółki mogą stracie poważne iródła surow- ' *""* pod adresem gen. Franco. ~prawoz,danie ców. Organizacje zawodowe 19 państw Ame-to dość niekonsekwentnie ganiło Franco Korespondent dziennika „Het Freie ryki P9łudniowej l ~Srodkowej wystosowa­za jego sympatie do hitleryzmu, z drugilej Volk" donosi, że dwa największe lotniska ły do Rady Bezpieczeństwa apel, by Na­jednaik strony stwierd?.ała, że zdaniem w pobliżu Madrytu i Barcelony znajdują rody Zjednoczone zerwały stosunki z rzą­Ameryki, frankistowska Hiszpania „nie jest s.ię w rękach kapitału amerykańskiego. dem Franco w Hiszpanii, który jest ośrod­jeszcze w stanie" zagrażać pokojowi w Wszystkie rafinerie w Katalonii należą kiem knowań i intryg przeciw demokracji Europie. Pobłażliwy i wstrzemięźliwy ton do amerykańskiego koncernu. Przemysł i pokojowi. 
wypowiedzi Ameryki wywołał zrozumiały w ····1111• 1 '"·11 11:. 11, 11ilh , , . „ „ „.:m · 111 111111111m1·1m11" ~um~ 11 1111111illlftl1.1u1111111llillllllmim11mmmmummm11.111llll!ll!mnmm1m111m!llillm1111111mm11111mm oddźwięk w demokratycznej opinii świata. 

Prasa holenderska komentując ten stan 
rzeczy, zamieszcza materiały o amerykań­
skich i angielskich spółkach handlowych, 
eksploatujących żródła surowców Hiszpa­
nii, co zdaniem korespondentów, zmusza 
Amerykę i Wielką Brytanię odwlekać roz- . 

MW 

Amb •. Hussein Ala 
poszedł wreszcie no zielonq 

Ir · ~, ~·e 
Rzecznik rządu irańskiego ks. Flruz 

podał do wiadomości, że przedstawiciel 
Iranu w Radzie Bezpieczeństwa Hussein 
Ala został zwolniony ze swego stanowiska. 

Przeciw dyktaturze mocarstuJ ... 
• 1e ••• ak, ja -yć powinn 

ONZ nie może sit: stać ~igą Narodów 
LONDYN (BBC). Na zebraniu T-wa 

Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej w New 
Yorku ambasador radz:iecki Gromyko wy­
głosił przemówienie, w którym oświadczył 
co następuje: 

lstlllieją niepokojące symptony, lllliebez­
pieczne dla sprawy pokoju - mówił da­
lej a1:1basador Gromyko - które wskazują 
na to, że niektóre mocarstwa dąią znowu 
do objęcia kierowniczej roli w §wiecie 
i do narzucania swej wcli innym pań­Od czasu powstania Organlizacji Naro- słwom. Grozi poważne niebezpieczeństwo, 

dów Zjednoczonych szereg wypadków I dodał ambaS'(ldor, że Organizacja Naro­
wsl<azuje na to, że nie wszystko w łonie 1 dów Zjec!noczonych powróci do tradycji 
tej Organizacji idzie tak jak iść powinno. i zwyczajów Ligi Narodów. 

S1u.-e melody... . I • . .k • 
1!:~c!0dzi~~!!:!s~:ń:c~.'~~!:si. 1oezerterzy ang1e scy I amery anscy 

t~ w rejonie, gdme. z.~a.jduje się główny teroryzu1·q ludność państw Europy zachodniej 

I trochę tu i trochę tam, 
I dokąd w końcu, nie wiem sam. 

Chciałbym na lewo, bo to modnie, 
Na prawo jednak serce ciągnie, 
Wiięc co czas jakiś zmiana dam 
I dokąd w końcu, nie wiem sam. 

Z lewej zachęta, z prawej r o z k a z , 
Nie wiem co wybrać, wciąż się d w o j ę 
I przez rok tak, niby drogowskaz, 
Na politycznej drodze stoję. 
A gdy pytają, dokąd idę, 

"to odpowia4am z wielką wprawą: 

Lewym, że wę w lewą stronę, 
PraWym, że idę w stronę prawą„. 

dr Wist 

• 

orl u szv. Irons 
hil ero ców 

!lłfZVWiezfono do Wurs~' w' 
W dniu wczorajszym przywieziono pol· 

skim samolotem wojskowym na lotn•isko 
Okęcie dalszych '1-tu wojennych prze­
stępców niemieckich. Są to członkowie 
SS, wielokrotni mordercy likwidatorzy o­
bozów i ghett : Goth Amon, Schurek Paul, 
Wylezalek Emanuel, Pizdula Martin, Wieck 
Hugo, Pluszczyk Heinrich, Pisniak The­
odor, Zolmer Gustaw i Preuser Fritz oraz 
kobiety: Felser Maria,- Edel Margarette 

Barth Margarette. 

.e c ·c Wł S 
skezuni no śmierć za współ­

prace z bil eryzm m 
Dnia 25 maja zakończył się we Florencji 

proces przeciwko ,generałom, którzy współ 
pracowali z Niemcami l faszysiami wło· 
skimi. Generałowie Rossi i Berti .zostali 
skaz.ani na k~ę śmierci przez rozsirzela­
nie, inni oskarżeni zostali skazani na ka­
ry od 6 do 30 lat więz!ienia. Generał Ros.sł 
był krwawym likwidato~em strajków ro­
botniczych w Turynie w czasie okupacji 
niemi~iej. oSTodek anglo - iransk1ego towarzystwa 

1 

naftowego, powstała angielska tajna poli- 1 „News Chrolllide" podaje, że tysiące Po wycofaniu pra.vie całej sojusz.ni'Czej ~. i.Am proalli ... · o brone efa na czele z Anglikiem i 2 Persami. Po- , dezerterów włóczą się obecnie po ~cho- policH wojskowej, c1ęzar utrzymywania ~JU 3 !11 licja ta karze robotników i urzędników I dniej Europie. bezpdeczeństwa spadł na barki niewystar-towarzystwa. W związku z tym zaobserwowano w czająco licznej i niedoświadczoncf policji WojsliD fruncuskie prze-Według tychże doniesień, zarząd towa- krajach zachodnia-europejskich nową fa- cywilnej. kroczyły ąranice rzystwa wydał poufny rozkaz zwolnienia lę zbrodniczości, szczególnie w większych . . Premier Sjamu Pride Panumyong wy-Dziennik stwierdza rowntez. ze roz-ze służby wszystkich „niepewnych" Per- ośrodkach Francji i Belgii, w słabszym . . . 1 d ,?lał depeszę do fekretarza generalnego sów, zajmujących odpowiedzialne stano- . stopniu w Holandii. \V Paryżu i B_rukseli wmął si_ę na ~e,k? skal~ handel o~- ONZ Trygve Lie, w której zawiadamia, iż wiska. liczne zagadkowe zbrodnie wywołują ogól mentam1 osob1słym1, w kłore zappatru1ą w dniu l5 i l6 maja wojska francuskie -L-- - - ne poruszeńie. się cudzoziemcy, co powiększa zamęt je- przekroczyły gran!icę indochińską i zajęły 

SI • k • A 1 • • Przypuszczalna liczba dezerterów wyno- s.zcze bardziej. siłą terytorium sjamskie. „ r a I I w n IJ 11 si 60,.000. Większość stano•wią Ameryka- Niektórzy of.icerowie przy.znają szczerze, Wojska francuskie w ten sposób doko-w Wielkiej Brytanii wybuchło kliika nic, Brytyjczycy i Kanadyjczycy. że sytuacja jest nie do opanowania. nały zamachu na suwerenność Sjamu. 
strajków lokalnych. Str~jk~ją m.in. rob.ot- u "' 1mmi "llllli1111 ~111\lllllllllllllllill illllll!llllllllllll'll1" 1lllllllllllllllffill" 1111 11 .~11111J1''1~111111m1111 illlllllh'IHllllll lllJlll!llllllllllllllll" Ili li! ·;1:1 1ilill'"llllllllli '1 11H1111111111111111111111: 'i!l IJ/lklm!lllllllllflllllillllllllillrnmaJilil:111111111m111nuiu111111111 'J;lli' 1m111. 11111m11111 !!Ili rn1111,11•111111111:111111111w111m111 11111111111t1lliill'llm:„ 111111111 .'I nky w dok~ch londynsk1ch, domaga1ąc J _ • 

:t~r~;~7o~~:::o!a::~ ~~~:a~c~;~~ I o ska n c SP'WI t swych synów na listę pracujących w do· 
kach. Strajkują również czeladnicy rzeź- · ndocy w Liverpoolu. Strajki objęły 14 bry- . 
tyjs:klch kopalń węgla. 

Lekarze polscy 
:zaproszeni do Szwecii 

Rząd szwedzki zaprosił 10 polskich le­
karzy na okres 2 miesięcy: jako gości rzą­
du szwedzkiego. 

Rusz eksporl przewyższa imporl.-Wywozii: będziemy 
do Anglii ~ Ameryki i nu bliski Wschód 

(j. z.) Polska zniszczona wojną, musi du- I że eksport wy11obów lnianych do USA., W tym samym okresie otrzymaliśmy su· żo rzeczy zakupywać za granicą, a więc Szwecja, An g:1a i USA płacą nam za tek- rowców włókienniczych z Rosji blisko przede wsz~stkim su'l'owce i maszy.n~. Płaci stylia „'; d~wizach, za k,t~re można za granicą\9 milionów kg bawełny i 1,5, mi~!l~ k,g lnu, za nie swolDl eksportem, przewazrue wę- zakupie niezbędne częsc1 maszyn, artykuły UNRRA dała nam przeszło 10 mlmnow kg ------ glem i wyrobami przemysłu włókienniczego. techniczne itp. Umowa Polsko-Radziecka o wełny. Ze Szwecji przysłano 2,5 miliona kg Le O n SC h 1• 11 er Na rynkach zagranicznych odczu:wa. s!ę wymianie towarowej, niezmiemie dla Polski celulozy. . . . . • • „ • ogromny głó.d towarowy; Po . zmkmęcm korzystna, zapewniają nam dostarczenie su- Z powyzszy~h da~y~h .w1dzliiny, ~e eks· dyrektorem levlrow lod~k1ch z ryn~ów ś~~tow~ch dwoc~ I?0 tęz.nych ek~.- rowców włókienniczych, jak bawełna, len P0!1. w przemysle włoki~nnt~ym swoJą ~ar-Ministerstwo Kultury i Sztuki mianowa- porterow włokiennic~y~h, !'Jiemiec 1 Japonii, i celuloza. Nasz przemysł włókienniczy jest tl!scią znacz~~ przewyzsza import. Osią.g· ło znakomitego reżysera i teatrologa Leo- polski przemysł wlok1enntczy ma ogromne z.upełnie przygotowany do wypełnienia tych nbętd , nhdwyzk1 obr.ac'.1he są , _na zakup me-na Schillera dyrektorem teatrów łódzkich -,oWżliwo1ści ehkspokrtowe. I "d . · I wszystkich zamówień. z p nyc'l maszyn „ 1 ie częs1 ci . !'k" . . . TUR I p anac e 5portowyc 1 przew1 UJe się . . omys ny rozwoi przemys u w o Ienmcze-- ~ojska Polskiego l ~owszechnego „ ;:dobycie rynków państw skandy;iawsk~h? W roku 1946 w p~erwszym .o.kre~1e Po1s~a go, najlepiej '_Vidoczny właśnie z danych Wicedyrektorem Panstwowego Teatru I a następnie ek'sport na Bałkany i Bhskl I e ksportowała za granicę 12 mtłronow metrow eksporiowych, Jest dowodem, że przeszliśmy Wojska Polskiego - tak bowiem przemia- Wschód. RówniP.7. Wielkll Brvhn•"- h„.1„1„ 1·1•aniri h~ „„J„';„1vr1. 7~0 tv-.:r · ..,, ._, • · · „ · · · cres organizacyjny -"'~·- r ,1 ~ • ' T r ,- - • „ aczynamy stanowić u 11>- i ·światowej gospodar-

• 
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Worek ryżu nil lysiq.c Hindusów.~ Trupy opuchniętych z głodu 
ulicach,.- 'Wslrzqsuiqce opl Y, ameryk.u · skie o s udenlu 

na 

- Kalkuta jest miastem gl.odu i śmier- . dził kobietY, do lokalu. Widok tych dwu zu zapytał żebranych Anglików co o tym a nasze mieszkania są wprost · oblężone 
ci. - Wśród rozpalonych murów miasta ginących i;J.ędzarzy mógEby paniom zepsu.: wszystkim myślą? przez Hindusów. Pan jest pewnie cudzo­
snują si:ę tłumy wychudzonych żebraków. humor na cały wieczór. Połraktowan.o go jak ezfowielca nie z ,te-· ziemcem i dlatego wybaczamy paau zdzi­
Bo eycie w I~alkucie, to codzienna pogoń - · A jaki jest stosunek do tej 1łlęski gfo- go świata. G1ód sprawia nam wiele k1opo- wienie, ta sprawa bowiem jest dfa nas baf­
~a ... ryżem. A ryżu nie ma. - Oto pierw. du tych, którzy istotnie riz<łdzą Indiami? tu - oświadczono. Na ulicach jesteśmy dzo przykra i nieznośna". 
sze słowa wstrząsają;ego :reportażu, napi- W klubie angielskim mitor pewnego ra atakowani przez brudnych; obszaipa.iWów, Nast.ępnego dnia ];}yłem w kremafmimn 
sanego z tego miasta przez studenta ame- _ pisze autor. Jest ro plac, na którym war-

, rykańskiego - Johna Freiericka Muehla. stwy tcupów przeklada się warstwaD1i 

Głodne tłumy wędr-ują nieznużenie po drzewa, polewa si-.ę je ole-jen:I ziemnym 
ulicach, pt'osząc wszystkich napotkanych i podpala. Wydawałoby się. że ten spos6b 
przechodni_ów o jedzerri.e. Ale ta węd.rowka ·, „załatwianie się" z człowiekiem w laeliach 
codzienna za t'yżem nie jest nieskoiiczo- wzbudzii :Pf'WD.e zastrzeżęoia. Owszem były 
n.a - kończy si~ w najbliższym rynszto- zastrzeżenia, ale ci, kt;órzy ;e czynili, pro-
ku. Stąd trupy zwo~ą wprost do kremato- ~ili tylko władze, aby ich dziedzińce i hr.a-
rium. my ·wyjazdowe„ . . iak najszybciej upnąt-

Ktośby zapytał, ile ludzi ginie dzień w BUCHALT'"'R p l ka YMC' A Ł d .
1 

D . _:_,_. b .J • tiięto z walających się trupów. 
dzień z głodu w tym mieści~. Tego nie .c- • o l fl. W 0 u. TiJ(JJ& pau,u:-1uu. - ar~m 1nyJ.1te .maae 
można um:alić, ,gdyż widu tych nędzarzy, rozpoczyna w riajbli-Uzych· dniach Oł'tatni, p<>ju;i.e o zawodzie aldorsltłm. lfmJ;J przr /ale Anglicy zwmczają ćJód w tym smut-
zapełniających ścieki uliczne nie dostaje przed, ~kacia;ni 6_-ty.godniowy kurs księ- puszczaci;, że można zostać akt,o:ką. z .•. wx- nym kraju? 

się wcale do krematorium - .inikają nie glJu;tnci prwbttkowe1.„ ft.-ztg.~ dfW.l~m.. D~ I'fln<_stUXJtu~ - Parę dni te.mu widziałem jak to wy-
wiadomo gdzie i_ w jaki sposób. Najwięk; · te"'* . , . • • "! I~ Sztulci Teatra/,""!1 przrr11'/J{}waru g1ąda. Przywieziono worel' ryżu. W oka 
sze nasilenie śmierci głodowej by/o w cza- MARIA_ z.Af4CóWN4. Prt:1 ~ię Pom~. 1CJ.k 5fi_słuehaczc z r:wtU:fl· ~zunr W<Rn za/Dn mgnieniu przed workiem stanął trum, Jiczą­
sie wojny. Amerykanin, opisujący swe a~resowac foty do .0 s6b, ZTWJd~Jfł7?h się w uczerze ""'.'"" s~,,e rta1~enc ~lt.ołt<. ~ JXJ.~ cy pewnie tySiąc Hindus&w. Wydawano 
wrażeni.a, przypomina, so'bie, ze .okr~ ~ Niemcr.e&b: w ' strefie .A.m&r7~kie1. /VJr~· tem bę~zie czas n.a r~alzzouxtnze . aspua:c1i po ieqnej malej miarce,' której wartość mo­
to był okres nieprzerwanej uczty dla spQTUiencJ,a , t/:o· Nu_miec . F.w;nna w adrf!§'I;€ aktorsldch. Zdarz;i1'ł ~ wpr~~.e wyyąt· .a1a:. pr11ed1uźyć Życie ludzkie o dalszych 
psów, roz<J:zierających ciała w hiaty dzień uwzg/F~nuic nazwisko i ~mię. o4rf!6ata, n.a. kotve t.akntr, ~e TIWgą, obre, St-IJ bez ma. kilkanaście -godzin. -w, ~ym samym czasie 
- na oczach snujących się w .spiekocie 1.1~ rnuuttl, ~b., o~ow, ulrą i fUJ,mef' dfJmu, fU~r -; sq 00• Jedrw..k_ludz.te, Wrzy dohsztal_· nól końcu kole;td na duży plac zwożono 
dnia ludzi. Jest to widok, który w tyrń nllZUMf pr,owuu:{;; nu~ Q(bszaru . poc~;;;; caf~ stę ;~7~1ą ~ sobą,, z;do~wa7ą setki. tych, którzy już nie po~rzebowali źa­
kraju na nikim już nie robi wfażenia. go, 8~~e!~-~)& pacy1ru:t wA'~rm wy{'""] w1.et·~ ..,...,.7W. ut_:_ nte.k. h'ł'-"~ Zf'8zalz, as_ze• dnej porrJDcy. Gdy wOTek był już pr6żny 

Ale nietylko. psy walc$ą mi~dzy !Sob~. ~~ryn:ans: oraz wyr~ ". iMmu:gne . e. go i6tu - r an ta ie ~l~ me w-..acc.e. - podpalow stos. r 

' ,,Parę razy widziałem w Katkucie coś, co atlt wsz~stkie te ~arie nLI! Ml Pam; Z1UJlf!e - * . . . , 
może przejąć najw~kszą grozą_:_ walk~ to .w kazdy.m razie trzeba . p!>'dac o?ok n;i- .!f•. W. Z ~UDY,_ Powinn1 .panowie zwro· I uprzytorrmi.jmy sobie, że na świecie 
zglodnialego pt;a z kobietą _ 0 tfu.pa jej :wiska odbiorcy mie1sce pr~zm:cu:.,,_~a, q,/,icę cie 61.ę w tef. t>praw1,e ~o Związku law.odo~ obok milionów, które mają dostateczną 
rpęia". i num:er do':1'µ,, nazwę prowmcJi 1 wyraz wego,, :;'!°ro w:erw;ne1e u Rady Z~we1 ilość pożywienia „Jwją" inne miliony, «ka-

Pta europejcz~a, pieprzyzwy.czajo1J.-e- :,Atlemagn<!. . . . " wasze1 iruty/n,CJ.i nie odrwsut skutku. zane na emierć z głodu. Zależnie od stop-
go do takiej stras.z1hvej nędzy, -jaka jest llrzędr._p~c:t.owe ~nf.ormuJ<jt 1!,ubl1cvws~ ·QJ ~ * . ńia- szerokości goografjcznefróżrza jest \v.ar-
udzialem miHonów IJhidusów pierwsze p;z'!naleznosci 'dane! _p~owutC/t do wła:,;ci- ,,ĄLKA.". Pani tusza jest' prawdopódobnie tość źy.cia lu.dzkiego - kończy swe wstrzą­
wrażen1a będą niesamowite: głodni !1.f?<lza·: we1 strefy o/fupacyf'.teJ . i 0 numerze tibsza- utrnikiem złej przemiany materii i -koni(fcz- spjące wspomnienia., student amerykański. 
rze z pu,clinącymi brzuchami chwytają zą ~u, P,0~ztowego. w Niemczech. D~ne te umo- nie powin1ia 1ię Pani poradzi.ć /ckn,rzq,, Czę· (b) 
pogi przechodniów, wydając z siebie głos, zliwv;!ą Poczcie 5zybszy prz.ewoz ko-res pon- sto nadmierna tuna jeist wynikiem- choroby lliL.W!l!ll!!l!!!;i;o"'""""· IE'ill11&&ill!il!ll11&i&fllEIWWWW--1=1-~.::mm11ar.·'.! -•ci-• 
który już dąwno zafra.ci/ cechy lud$ki~: Óencp. . ! wątroby, czr innycf1, zaburzeń. Poza trrn. MIEJSKIE MUZEmJ PRZY .3DNłCZE 

- Sahib! Sahib! * ntech ['ani używa du.źo ruchu, unika jedze- tpa.rk °Słl'łlhlt>tt·fezat 
U wejścia do -restauracji Firpo w Kałku- ZROZPACZ<JN A EW A. Wo be~ tego, ;e nia pieczywa, potraw mącznych, słodkiclt . Ot'rn[le dia zwiecizająeyd1 w dni pCl'wsz~d, 

Spodziewa s1'e Pani d-z'ecka musi s'ę Pwu · tł ! l b d · • · · nrę za >vyjąlkiem poniNizi,aików od 2ooziily 
CI·e mo„na pod. zi.wiae piękne palmy, ale · " ~ • · • · i · uszczu. est .atp, ę zie coraz w1ęce1 1a· d " 

" • t , ·, 5 r , t1 -0 17, w n;edzielę j świ~fa od „10 do 13. 
można i wstrząsnąe się widokiem wychu- powa;r,rue rozmowie z narzeczonym. po!'i.OJ• rzrn. - mech Pµn.i z tego lwrzy$f.a. Pić takż~ 
dzonych, podobnych 00 cieni-tudzl., czet.ca. nie .jednafc, bez scen i awantur, które nigdy n,W no.leży w~; niż c'l.tery szki.anki dzien- łUEJ~KA GALERłA SZTUK PJ,,lSTVCZNVCH 

jaĆych na oehlapy wyrzucane przez kelflfl· aie, pTPwaitzą .. do . ce~i;· J ęi,eli ni~ będzie S~f fłie ( wlącw.jqc ,w' to iztż i, zupę). Rn-z ita ty- [Park, Sjcr.IJ.1źi:•vi4'Zlł) 
r6"w. - ,,W1'dzi'Ałem - mówt' a-u· tor f'pnn<'" chciał z PanuE. o;:.emc_, to. w kazdym ra.::;e d.W!ń, 1·eż.eU może sobie Pan.i pozwnlić na Wvstawn <•brazów Br IL1pczyiisk1cg-0 p-0d 

"' -y~~ mus; uznać· d ko l - · • tvlulcm; .. CTHO letnia Warszawa w Przcdl"dniu 
taiu - któregoś dnia kapitana am.erykańr • ziec i ozyc rw. 1ego utrzy- kupno , mlek.a* niech Pani nie je nic, tJlko Zbrodni ,'remieek'c.h W:l9--'HlC.'; r-0k ". 

skiego, prowadzącego dwie eleganckie pa- manie. wypije mleko (4 razy· dzienni.e po s::.kla11ce). \Vy.l3Yi"a ot1••.1Hla Ili' "()'lz. od 10-13 i od 

nie do restauriicji Firpi. Zauważył owych , tr- Po takim mlecznrni dnJu ibyu<ti w-y'dc t.5-rn w nko 7 de 1 '°''"i~ta o-rl goiiz. I0-13. 

dwu wyczekująeych na miłosierdzie lu.dz. VIOLETT A l SYLWIA. Mają po lat 16· l kg. Wieezo-rem, przed finem rrwgwbr Pan' flf.:JSKm . llJZEDJ E'l';IJiJG łAFICZNE 
kie żebraków, przeprosit panie, podbiegł icie. clwd;;ą d.o Il klasy gimnmjum, lee~ cad;;iennie napie si~ s::ldankę ::.iół na prze- fw, J,o(!Z!. Pl. ' oluośc1 H) 

do n"dzarzy, odepchnął ich na stro~ i d0: lnie ma.fą zamlło·u;anfa do 17llltki, gdyż pmg• mianę mater-il. W fr,ażdt3j aptece Pani d<Jra- . ~tt:~ arled "cu,cfz .·i;'J'.<' t;i '"" •111"<'m p.unie-„ b ' 1..~ ·• d. · k' · J p · h' 1 ___ „ c.z,a au o ,_,O{ z H - \7, '"' n:edl ele 1 !,wię1a 
piero pot?m uroczystym krokiem wprowa• nq re ,,artystn;umi ', q, 1a li! zww, ma ani w lf! n.uptc. Id'°. 10 0 13. 

~ 

- Dzi~kuję, wolę moje szc.zotki - 'po- - Jak tu czysto w mieszkaniu, a co za 
wiedziała panł ' Thibaudel. dobre powietrze, , • ani śladu kurzu ... 

k aio1L91 n ny - Slwro nie ~z zaui.ą.nia do molch można m110
11odnie oedychać·~- mówił, roz-

.f;I,~;~ ~z"m ~ww, g,c;row jestem przeprowadzić eksp~- g1q<laj'c dr 
. rymen.t, k..ipit ci odkurzacz, fi później da- Zimny wzrolr pani 'thihaudel zmroził 

...... Urządzi.my dzisiaj gruntowne sprzą-1 - Bardz<> cię przeprnnam, znam jed- my clo zbadania je~ zawartcsć. Sama dalszę jego zachwyty. 

tąnię - powieiiziala p~ni._ Thibaudt!l do' nak twoje pomy~y. Trzy przykłady nau- dasz przeprowadzić analizę cbemiczną za- - Dobrego po71i~trza ci się zachciało_ 
Marii po powrocie .z letnich wywc.z.aiWw. czyły mnie ostrożności. N(}Woc;lesny filtr wartości worka. Przek.onasz się wówczas, syczała pani Thibaudel niczym elektrycz-

...... Dabrie. proszę pani ~ odpowjedzia- do wody, który zakładało się na kra.n, ~po~ ie pozbyłaś się i mieszk!łni.a conajnmie) ny odkurzacz ..r- nov;e wynalazki sprowa-
ła dziewczyna- wodował, 2e majonez był twardy i nie ,do stu miliardów bakcyli. dzasz do dom.u? A1w!izy każesz robić ... ' _ 

- Nie mów „dobrze proszę pani", ~ylko _jedzenia. M~szyn_ka do ot-wierania kon- - Stu milianww? - priernziła się pani ma$z! czytaj! - krzyknęła, pokazując 
bi@t'z si'l do roboty! Zae~miesz od gabmetu ~erw, kt6ra nuata by~ eudem 20·go wieku, Thibaudel ' mężowi zapisany. arku!'lz p~icru. 
pan.a i uważaj, · a~ebyś mąścią do podłóg .okazała się nie do użytku, albowiem pu- · 
nie wyiunarowata szyJJ, ą . ,pod1óg nie na- dełko konserw wyskoczyło jak z, procy . - ~oU(;ljmniej, i to ws.zy,stlro chorl3b za- Potem zaczęła głc~no czytać_ 

k b" . d . b t kaenycn. Pow~e.dz Marii, żeby nie zamia- - „-4.naliza chemiczna kurzu nr. 43H6238: 
tarła krndjp jak: pcpr;zedn.im. r~zem. - przez 0 no, wy iJaJą~ Wl~ sz~ y, a ~~ tał;:ł mego gabinetu! Przyniosę za p0ł go- Znaleziono: drcbtro wlosy blond, na)eż.ą-

- Wtedy jes,zeze nie u.miałam sprzą.- OOWY zegar, który miał wieczme chodzie 
'l:ae . . . · .,. bez nakręMnia, popsuł się po dwóch dziny odkurzacz, a wówezas przekonamy. ce do dwóch różnych kobiet .. , ." 

' - Teraz tei nie umiesz - przerwała dniach. się, kto miał rację ! . . . Pani Thiba~el spojrzala: wściell;le na 

Thibaudel ~ p_o, pospie$Z się wrei:>zci.e i - Mario, zanieś spowrc~em śmieci do męża. 
k' d . . - To o niczym nie świadczy - prze- gabinetu! _ poleciła pani Thibaudt::l. - Całe życie by!am brunetką, a nasza 

oczyść te sz~zo~ i .0 zamrn.tama. rwał pan Thibaudel. - Technika kroczy słu.Ząca ·1\.faria ma również ciemne wło-
- Zupełme 1ak w czasach Henryka IV "'" . . 1 T . -- Ależ, pros.zę panH - -

. . 
1 

- Th' b d 1 kt'ó . ·Mprzuu i czyni sza one postępy. wo1a Ro'b co ci' kaz· „ 1 sy: .. Ale czytajmy dal.ej : 
- z~uwaz:y P!i:n , 1 au. e' ry przy- Śzczotka 3'est prze:}tarzałym instrumentem, - ' „. t h ł ę po~ceniom zony ., ,,Pyl kwiatów mimozy" ..• 
s u.c 1Wfł ~ : . _ który zresztą nłe przyczynia się do higie- ** - Czekaj, nikczemniku, poka.;.„ 1·a ci 
~ Co c1 wpadłQ do głowy z Henry ny miesz~nia. W ten sposób kurz salonu Po upływie pół godziny. pan Thib.audel -r 

łde1l) IV·;i wr6cił z olbrzymim pudłem. , mimozę ! · · · 
_ t · . ł 

6 
· d b dpstaje się do gabinetu .a z gabinetu do ja- „Cząsteczki pudru Coty'ego, zeschnięte 

- 5 uszm~, mog ~.m r wme ko rze w:- da1ni i tak d11lej. W powietrzu unoszą się - To są przyrządy do czyszczenia dy- resztki trufli i pasztetu z wątróbek, strzęp-
mienie Poncjusza P11ata, szczot a , w ro u .1. · h b *"'"' h b 1.t ·· kt~ wano'w te do podłóg te zaś do ubraru·a te 

· . Jnl lony c oro o~vvorczyc a~ eru, ore ' ' · ' ki różowego jedwB.biu cząsteczki pie- · 
r946 'n' .. t~ ai;acthrlokmz1!1. i k ·e· zap poruszyła twoja średniowieczna szczotka, inne do fir.aflek i obrazów - pouczał żonę rza" ... 

- · z1wie SI" y o „e n e az sz a- · . tu · t „o h. 'k' -
.-, , ·. ~ ". . , . "' my to ""'Zystko nastPnme mdychamy. en z1as a ~c ni •• p . Th'b d l . ł 

l
. t ż A. >< tła „lek „ "'" ""t<„~ ..,,, ani i au e zrn1" a z pas1· a arkusz 
ie swiec zamias u ywa" :;wia ... - M'l' h b t , h b kt M · t t · · " "" • · _ . - l wny c on> o worczyc a e- - ano, eraz sprzą ruesz ponownie papieru. 

trycznAegho. . h d . z dobrze rii - zaniepokoiła się pani Thibaudel. gabinet - wydała polecenie pani 1'hi-
- c_ a, o to c1 c o ii,.. nam . . ' , baudel. 1 

twoją manię wprowadzania nowocześ- - Tak jest!, Elektryczny odkurzacz 
~ych wynalazkQw. Mario, proszę uważnie wchłania ~rud ! kurz-, który zostaje w sge- Włączony do kontaktu odkurzacz, po-
.,.amiatać i nie zwracać utvagi na·to, co cjalnym nieprzepuszczalnym worku: c::id- czął głośno syczeć. . 
;)il" ;nówi 1 . . . . · padki wyayf?uje się i w t~ sposób zys~u- ' Po upływi~ kilku dni ~naliza. ,b~ła got~~ 

. _ Nie chcesz mnię ?:1'.'ozwnie-1 - zauwa· jesz pewno!ic, ze pozbyłeś s~ brudu w m1e- wa, Pan Th1baudęl, ktory wroc1ł wczes-
'~yl pan Thibaude1. . szkaniu. niei do domu b:vł w dobr;y:m humorze. 

- Z~aje się, że to wystarczy ! ... Teraz 
już wiem, nicponiu jeden, coś wyprawiał 

podczas mojej nieobecności . . . Oszukiwa­
łeś i zdradza~eś mnie haniebnie ! ... Ale ja 
ci pokażę ! ... W jednej tylko sprawie zga­
dżam się z tobą,: że i odkurzacz elektryez-
n~ tnoże się na coś ~rz~dać ! . . . M. 

• 
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. 'NIEMIEC:. - l!an~! Ch.odź wypić! Ba-1 KOBIETA: - !JziF,;fru~ę bardzo! ••• -I GESTAP,f!WIE_C:-:--- Worek się rozwią-1 G~STAPOWIEC:-:- Łaski! ... -
ba z worka me ucieknie! ... - I WICEK:=- Uc1eka1, siostro! Ja w wor-1 zal! Ale ktoz w mm 1est? ... - I 'WACEK: - Po op1et'r.mku dla ochłody 

.WICEK: -; Trzeba ją ratować I .•. - ku zaczekam na szwaba! - WICEK: - Każdy po kolei! ••• - marsz do wody! Siup! -

'' li 
Wkró t:te . g1zgmg l~J s 

f!odzina.- Dla·e:zf!SiO 
Kt6ż ze starych łodzian, przebywają- więc przy obecnym stanie Łódź może mieć je nowyll'j, co wymaga oczywista wiele 

1 

je w bardzo minimalnej ilości nowe poda-
cych w naszym mieście jeszcze do wojny, jeszcze około a.ooo abonentów. czasu. nia o założenie telefonu. Pierwszeństwo 

nie ~amięta popularnej . w6wc~as „Zega- Hiemń D"OI ÓW Po drug1e - nie ma aparatów telefoni-
1 
mają ci, którym telefon potrzebny _jest dla 

rynki? Sympatxczny głosik kobiecy, 0 ka- ~ · cznych, których Niemcy wywieźli z Łodzi naprawdę ważnych i istotnych celów. 
żdej porze dnia i nocy cierpliwie informo- Ale przyłączenie tych 2.000 abonentów ponad IO.ooo! Przec!,e wszystkim zezwolenia wydaje się 

wal nas, która godzina z dokładnością do dl~k. sieci, to Azabdanie :ówn_ieżbbłardzo ksko~- kB1radkkjes~ktakfże sznurhóV: telefonicznych, zak~adom prz~myslo~'Y~1, bikurt.?m, ins~y-
• d . d . . t . k d W ł p 1 owane. y mozna 3e yo wy onat.:,j w a e m1 ·ro onowyc i tarczy numero-1 tuCJom rozmaitym oraz cyn, _. orzy posia-
1e ne1 z1es1ą e1 se un y. ystarcza o al · d · ., tk" h d · l t <- 1 · · . " . n ezy uprze ruo naprawie wszys Ie zu- wyc • aJą ... w asny apara Le etomczny. 
tyll::~ przekręcić n~mer „6 tarczy telefom- żyte części automatów, względnie zastąpić/ Z tych więc powod6w PAST-a przyjmu-1 A. O. 

czneJ, a natychmiast "panna Zegarynka" ----..,,---------•'-------·-------------------·--------.,..,,_ ________ .__ 
była do dyspozycji. Oddawała ona nieoce-
nione wprost usługi wiecznie żyjącym pod 
znakiem czasu łodzianom, kt6rzy zżyli się 
też z nią bardzo. 

;)Zegarynka" podzieliła los istot żywych. 
Niemcy, nie mogąc znieść tego, aby w nie­
mieckim mieście, w reprezentacyjnym 
„Litzmannstadt" udzielano inform;:lcji w 
języku polskim - zapakowali kt6regoś 

dnia „Zegarynkę" i wywieźli ją w niei.na-
( e. z.) Charakterystyczną s.prawę roZipatry- kach okiupacji. Po wyzwoleniu zostały one I W styczmiu b. r. Reising>?r, Tin i Roth 

nym kierunku. wał wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi. Na umieszczone w Centralnym Obozie Pracy w1 wspólnie ułożyły plan ucieczki: ustaliły d?-
Jak się obecnie dowiadujemy łódzka ławie oskarżonych zasiadły tny volksdeutsch- Warszawie, skąd przydzielono je do pracy I kładnie datę, godzinę i soosób opuszczenia 

z ń k " t 1 al iona i już w ki, schwytane przez funkcjonarius:zy MO po w dowództw·ie okręgu warszawskiego. Jest obozu i 6 stycznia udały ·się w diogę. 
" ~g;1:Yn a zos .a a zn ez , .6 d « ucieczce z. Centralnego Obozu Prai:y w rzeczą charakterystyczną, że - jak same za-1 Zostały one wszystkie trzy ujęte w Zgie· 
na1 _1zszym c~asze ma powroci " 0 swe5 o Warszawie. znaczyły - kcnystały one fam z pełnej rzu pod ł.odZ:'! i wczoraj stanęły przed są-
r?dzmnego miasta: „Zeg~yn~ę .0 d?ale: . Władysława Ricsinger, Leokadia Tin, i swobody ruchów, wychoch:iły nawet często dem. 
z1ono ~od Poz~an1.ern,. W piwnicy 1akiegos \Vally Roth, przyjęły volkslis1ę już w począt-1 na miasto po zakupy. Prokurator Grębecki słusznie domaga I się 
budyruru pon_1em1eck~ego.. Zap~k~wana surowego wymiaru klll'y, pod..li:reśłajq,c zkod-
była w skrzyni drewmaneJ, w ktoreJ spę- • niczy sposób. traktowania Polaków w nie· 
dziła szereg długic_!i. lat. Narazie przewie- 9 !Jl mieclcich obozach i surowy system kar słoso-
ziono ją do Warszawy, do Ministerstwa 6 ~ wanych przez nieb, w pllt'ĆW'1'.aniu z łagodnym 
Poczt i Telegrafów, skąd oczekiwany jest systemem, stosowanym w Polsce. 
'jej przyjazd. Zainstalowanie „Zegarynki", Winien ZgiOSif 0 tym W prokuraturze Oskarżone ~dr.:.dziłl: ~ód po.Iski • Wtedy, 
która nie odniosła żadnego szwanku i od- ~y m.asowo gmrli naJleps:a syno~ 01czymy 
danie ·e· do dyspozycji, może nastąpić w (e. z.) Jak się dowiadujemy, śledztwo !JWa Łódzkiego. . 1 przyJęły vo!kslistę, !'- teraz. zan;iiast .odpoku· 
. ~ J 6 h ty od . · w sprawie komendanta gebta łódzkiego Han- Do akt sprawy załączone są wyniki ś1edz- towac S'\\ie wtmy, chaały nctekac naJpraw.do-
etągu w c g ru. sa Bibowa ma się ku końcowi. Żydowska twa, dotyczące obozu sm1erci w Chełmku podołmiej do Niemiec. / 

Po powrocie do Lodzi „panna Zegaryn- Komisja Historyczna dostarayła ProkUTatu- koło Koła, gdzie zbrodnie· Bibowa są wprost · Sędzia Łoziński wydał wyrok, mocą lctóre­
ka" stwierdzi wielkie zmiany, jakie zaszły rz~ wszystkie posiadane przez siebie do- przerażające. go Władysława R.ismger, Leokadia Tin i 
na stacji telefon6w przy Al. Kościuszki. kiumenty. które mają duże znaczenie dla Obecnie prowadzone śledztwo wie'!ką wa- WaDy Roth, zostały skazane na 2 łata wię-

sprawy. 

1 

gę przewiązuje do faktów osobistego bestial- zienia ka2da. · 
7963 uhnnenlów , y; na~lii:szych, dni~ch .zbadani ~ędą stwa ~iho:va, do mo~e!ltów j~go osobistego w. motywach W'Yl'?ku sąd podkreśl~. ź~ 

• sw1adkowie, k1orzy zilustruJą zhrodmczą Zn.ęcar.ia Się nad ludnosoą cywilną. stosu~ surowy wymiar kary, gdyż ucieczki 
Przed wojną centralna stacja teleforucz- działalność Bibowa w likwidowanych przez Ktokolwiek -liedziałby coś o tym, winien valkooeutschów zaczynają ostatnio szerzyć 

na miała pojemność 20.000 aparatów.· niego wraz z innymi funkcjonariuszami gel zgłosić się do prokuratora SSK. Plac Dą· się masowo. 
Opr6cz tego projektowano wybudować je- stapo gettach prowincjonalnych wojewódz- browskiego 5, pokój 241, prok. Lewiński. Jest to tym niebezpieczniejsze, że volks· 
szcze cztery stacje telefoniczne przy ul. e · cf.entsi:he P:> ucieczce osiedlają się najcz~ 
~wirki :r w Radogoszczu w końcu Naru- bel ~ 8 !!W ściej n.a zachodzie, gdzie pc.daiąc narodo· 
towicza i w Rudzie Pabi~nickiej. W roku I . ;C?I~ . fłl &9 w.oś! polską. korzystaj~ ze wszy9f'kich upraw· 
rg4a wielka Łódź mogłaby mieć 50.000 d"•en;O nten naszych obywateli. 
abonentów telefonicznych! !"& " • rz~cz!iwe.-~ KO:MUNIKr::=m.•AlllllTll:SDm-IDllllllll-• 

Do wybuchu wojny w Łodzi było I7.8oo !U nn YI ąz1en1e Zarząld -'Związku Ząw. Dziennikarzy R. P. 
abonentów, obecnie jest ich - 7.963, do- Od<lział w Lo<lzj ni<rdejszym podaje oo wia-
f<.ladnie tyle, ile było w roku Ig29! (e. k.) \V lutym b. T· do wsi Osiek w Sądziedzi Dałka zaalarmowani krzykami dom-0ści. w\Szy~.t1dch s~vych czł~nkó_w„ że nor-

. , , pow. łowickim przyjechała z Lodzi specjal- - z kłon'cami grabiami i widłami wyru- ma subskryipcJ1 PPOK dla. dziennlkar7;v RP. 
Jaka jest przyczyna tego ze Lódz będą- ł d . · d . · l' . '„ ~ . . . , d ustalona prze.z Zarząd Glowny wyn-0s1: dla 

„ . . ' 1 ' . na brygada, sk a aiąca s:ę z prze staw1c1e 1 szyli na „pomoc . Związali om dwoch prze a'Plikanlów 1.000 zł. d·zienn.ukarz 2.000 -zł 
ca dz1s centrum zycrn przemys owego 1 b . h · k' d h · d · · 1. b d . · 'ł · · b'l" ' v ·• . p k' t 1 • . 1 ro otruczyc zw:ąz ow zawo owyc 1 prze staw1c1e 1 ryga y 1 niemi oszerme po 1 1. Kierowników Działu i Red. Techn. 3.000.- zł. 

han_dl~v;ego cał;1 ols 1 .r;ia ac mmim~ - stawicieli starostwa, w celu zebrani.a świad- Przodowała w tym córka Dałka - Helena Sekretarzy re<lakcy) 4.000.-, Zą.~tępcóiw Na-
ną 1losc telefonow, bez ~to~ych u.spr~w1}1e- czeń rzeczowych od mieszkańców tej wsi. i j~o·o zięć Henryk Ambroziak. . cze1nych Redaktorow 5.000 zł t \dna Naczel-
nie pracy w tak w1ellnm mieście 1est . . . . ł .1 . d 0 A . . nych Redakl-Orów 6.000 zł. 

• f>J • :> Brygada między 1nnym1 zg osi a s1ę o Helena Dałek, Henryk mbroz1ak oraz Przy o'kazji przypominamy, że ostateczny 
wprost me do pomy" erna. rolnika Maksymiliana Dałka, który miał Jan S'ewicr5ki i Władysław Grabowski sta- termin subskrypcji PPOK upływa a: dniem 

Przyczyny są dwie i obie wywołane zo- zdać 7 metrów zboża. Gdy Dałek oświad nęli przed Wojskowym Sądem Rejonowym 3l maja łir. 
stały wojną. Przede w.szystkim centrala czył, że nie ma ani z.;arenka, członkowie w Łod~i, oskarżeni o udział w pobiciu przed KOMUNIKAT Zarząd. 
telefoniczna została_ poważnie, uszkodz~na, brygady udali się na strych , gdzie znale::li stawicieli brygady. Niniejc'lzym poaaje s.ię d-0 w!a<l·omości, że JXl 

a po drugfa brak jest aparatow teleforncz- znaczne ilości pszeri_cy i żyta. Wtedy na „Zabity" l\foksym'lian Dałek stanął na siedzenie Zarządu Związku Zaw. Dziennikarzy 
nych. prośbę Dałka członkowie Brygady zgodz'li rozprawie jako świadek. !l·

5 
P,; 9Ddd.ział .kw L-Ok. clzi, l~d·~mdiisi,i ~ewizyJnej 

· · • · W S d k E:r A b · k z 1 ąuu z1enm ar~ ie.go o '"ę zie się dnia 31 
Obecna pojemność jedynej stacji telefo- się w?ąć ~ylko połtora met~a. zboz~. mo- . cr .. s_ ·a:.ał 1enryka m rozia a ™: ~ a_ta ma,ia b.r. 0 g-0<lz. 16:ej w lokalu ,,Kuriera 

nicznej wynosi IB.soo. z tego 2.5oo auto- menc1e, kiedy zac~ęto . wazy.c ~boze, Dał.ek w:ęzzeni~, f!ele~ę Da~ek na 1 rok więzienia, Populam~o", Pi~tr~owska 68. 

matów i est komuletnie zniszczonych, 6.ooo udał omdleme, a i ego zona 1 corka wyb e- fana S1eimersk1ego i Włl1dysłau;a Grabow- Ob~cnosc '\:SzJslk:oh ~złonków. Zarzą<lu z 

oddano T"'arszaw· 
1
·e tak • zostało do na-1 f!.ł-v na wieś z krvvkiem. „ZnMli rn$'i:n <lriPfYn n11 7 rnlr z zawi.eszeniem wykonania ;~wagi -Jnęda 

1
.mapce kz.apa1 sć1. bk. -'\\~azne rnchwały, 

·y c , • ze ' · · l ue.zwz~ U e l l)Un uUQ Il e Onieczna . 
szej dyspozycji tylk< ' !l o JU;rzad. 

• 

/ 

• 
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Ro.z1nouia z szewcem 
li 

I 
li d u li 

Illo moi sobie pozwolit na kupno now~eo 8 uw· a' -Ko· 
są ·bardzki pom.usłowc,~ niż m.;żugź11i 

„ 
Szewcy łódzcy) w przeciwleń_słwie na- I steśmy winni? 

przykład do krawców, którym powodzi Riozmówca wyja5nia dalej, że w todd 
się całkiem nicile, przeżywafą kryzys. Wy- jest nadmiar szewców, oo spowodowane 
nika ·to choćby z; słów właśoi'tiela małego zostało z jednej słr0łl1y tym, że do naszego 
zakładu przy ul. Narutowicza, który skarży miasta przeniosło się dużo szewców z, War­
się na obecną sytua~fę w swym zawodzie: szawy, których zawsze w stolicy była zna-

-· Roboty fest «!1tżo, cały dzień harujesz, czna ilość, a niezależnie od· t~o do Lodzi 
ale co z tego Zarobić nie można.„ sta:le odbywa się wędrówka szewców z 
Widząc niedowierzanie na · mojej twarzy prowincji. 

mistrz dratwy wyjaśnia: - Kamaszników jest w Łodzi mało, zało 
- Ludde obuwie noszą do esłatka, ro· szewców zadużo - mówi nasz lnterloku­

zumiesz pan? ' P.rzed wojną, gdy się p&h· tor. - Ot weź pan naprzyikład odcinek 
fu.fe! podad, gdy tylko kapka p01pękała , - ó-go Sierpnia od ni. Gdańs!dej do Wólczań 
kupowało się 'nową parę. Te'!'a•z, panie, kto skiej. Je~t taim 7 warsztatów szewckich, do­
może pozwolić sobie na wydanie kilku niedawna jeszcze było dzifwięć. Dwóch 
tysięcy złotych? I dlatego ludzie przynoszą szewców, nie mogąc tam znależć · pracy 
obuWie, ale ciągle to samo. Bywa tak, że I egzystencji, przeprowadziło sdę do innej 
jak już zrzuci je z nogi - to tylko lata na dzielnicy. 
łade!„. To jedna rze-cz„ a po drugie skóra\ - JAk naród może sobie sprawić 'buty? 
nie jest dobra i prędko się ściera, nie wy-1- zapytuje szewc. - Ot zrób pan rachu­
prawia się jej jak należy z powodu braku !1 nek. Wierzchy na męskie pantof•e kosztują 
chemikalii. Ponosi klient trochę, znowu Z.OOO złotych, podeszwy t.000, branzle 500, 
przycho<}zi i awańturuje się, a . co my je- i obcasy, kiedry, szpice f inne dodatki -

t.000. Razem sam materiał 4.500' zł. Za ro- kupić nie fedną parę! Przeto ludzie nau­
hołę najmniej 1.500 zło4ych trzeba wziąll czyli się- oszczędzać obuwie. Już teraz nie 
i / proszę - para pantofli nie może się wyrzuca się na śmietnik łałanych pantofli, 
obejść taniej jak 6.000 złotych i' to mate- czy trzewików, gdy się zniszczy - znowu 
rial 'nie będzie taki' dobry... ;1:anos1 się je· do szewca. W odróżnieniu do 

-:- Co innego z kobietami - kontY:nuuje mężczyzin - przedstawicielki płd pięknej 
nasz informa.tor. - Kobiety to naród bar- noszą jeszcze eleganckie obuwie - na ułi­
dziej pomysłowy. 5ikóra i dodahlci drogie, cach widać elega·ntkli w gustm7nych „drew­
paira faszczurek 15 kawałków, to wymy· niakach'', czy „korkach". 
śłiłi drewniaki i cale mia.sto stuka ty!ko Właściciel warsztatu szewcklego oświad_I 
drzewem po bruku, jaJ4>y mało dziur bez czył, że skóry iarówn.o podeszwowej jak 
tego było w kamieniach. Takie drewniaki i na wierzchy fest w todzi poddostatkiem, 
to za zysiąc złotych dostaniesz, kOlbieta w tylko ceny są wysokie. Deka twardej skóry 
nich całe lato pochodzi, a p.ołem może się na Stpód lrosztuje %5-30 złotych a jeśli ku· 
poprawi i mąż klipi zamszowe pantofelki, pić łćl!lliej to - „lipa". 
lub z krokodylowej skórki, fak to było - Dlatego narród coraz częściej używa ~ 
przed wojną„. teraz do reperacti gumy. Złapie gdzie ka-

Uwagi szew(;a są bardz.o charakterysly- wał opony, czy innego świństwa; przynosi 
czne dla warunków, w jakich obecnie ży- i każe zelować. A, teraz jest lafo i noga po­
jemy. I>o rzeczywdście: jaki budżet praco;w j cl się strasznie w takim pantoflu, ale co ro­
niczy czy robotniuy wytrzyma taki wyda- j bit, tak fest ta~ef - kończy mistrz dratwy 
tek, jak wydanie kilku tySięcy złotych na/ i westchnąwszy ciężko, pogrąża się w pra-
kupno obuwia I to w dodatku, gdy trzeba cy... · (O) 

' ' . 

Panuj~ lu brlid. ni~samowidg_8-Nit ma. edził! 111iąst.-ffnpg od.­
dawna Dił;za1niaia11ut:h śmifti. - Wsigd ! 

. ' 
Przed dworna miesiącami ukazał się . w mi, a poszkodowanymi, któ1ych uibranie 1 eeystości, a na drugim · piętrzą się futieciJ A pnecież tak - łatwo t~go uniknąć! Za-

„E;.xpressie" r:eportaż z Jódzkich ~worców -~o: li zosti:to poplamione fai:hą .. ~eslauracja,_ bi:id- J i _gnój? . . . . . . · tru?nienie k~lku ro?otnik.ów . na przeci~g · 
leJowych. Opisane w nim były meporządk1 I, na 1 me przytulna, rowmez wywQłUJe Jak 'i Jasne 1est przec1ez, ze niech1uJstwo na I dwoch, trzech godz:m dzienme, celem zartue 
br.ud na dworcach łód:rkich. Inne gazety rów I naj.gon;ze wrażenie. dworcu nie · przysporzy nam dobrej sławy, cenia placu, polania go wodą w dni upalne 
ni~ż zaintereso:wały :}ę tym tematem_, v.:ska-l Cz~mu ~o przrPi.sać, rie jledi!n dworze.i: '~I a n~ przyjeżclżaj~cy~h cud~oriemcach _i ~e-1 i ~o~przątani-: pomi~szczeń dworcowych nie 
ZUJąC na ~n1ecznosc uporz~dkowanla 1 o- Ładzi moze byc utrzymany vk względuej/patr1aniach ~prawi Jak narn-0rsze wrazeme. obc1ązy zbytnio budżetu PKP. J. Z. · 

czyszczenia -dworców· ktli re godnie winny ilffil!l:l!'mm1i'il m1111m1m1111m:1111111ml!lllllUll/illlllilllll!ifil~llmffimilllllllllllill!llll!llll/IDHJllll/llll!l1lllllllTI\l\llll~~!llUl\\\\l\\llTI\1!m11\ll\l\iffill\lll'ffi\\~l\ll~l!\l'lll\l\TI\ll.\n\l\\l\l'llttffiU\l\fillllml\lllillll!llllllHillnlil!i!HttiTIJlllllllTIIIDDHffililll lRllIDlllml!llllllTillllilllTI\lllmimlill1\lll\\\llliil'lllllllllilllillllttliTIUii lilillIBIIl~llllll!ll\\lffilllllll~lllllll\lllnlllilllm!illllllll\llllllimlllii llllillllDll llllilllłlillillllnlllll\ll 
reprezentować miasto, a nie wywiera~ na S . . z. • r o- bk M k · 

Wile, zas na dwOrcu Ką!hkim po-zo-staWlaJą 1 1 
. , 

nadal wiele do życzenia. · · ' 

'1 Budynek dworca Łódź-Fabryczna, ostatnio · 

wyremontowany, lśni czystością odnowionych kl • ' • kl d d d · d łl •k 
ścian. Re~tau.racja i bufet już · nie prze.rażają ory ucie w ro ze o sq u. - I onorow 
brudem 1 nreładem. W poczekakuach brak • 1· I • • • 
je~zcze t~~ek, prz~ większym J:>owiem na:pły- SZPIC OWO premiera W CZOSle 'okupOCJi 
wie podroznych wielu z czeka1ąc~h na po-
ciągi mu6'i siedzieć na walizkach i to'bołkach. (e. z.) Niedawno przed Specjalnym Sądem Po zakończeniu pn1cesu wy~ bowiieml Nikonorow również pn:yczynił się du wy-

Pr:vesi.a.dywanie w sali ~ł.aura.cyjnej i~st 1 Karnym w Łod:ci odbył się proee7 konfi- na jaw szereg faktów, których lnie z<nano I d_ania w ręce Gestapo płk Jurcgah, który 
z~l;>;onio~e, a w poczekahuac~, Jak nadime-, denta Gestapo Aleksandra Ntkooorowa, któ- w chwili toczenia się sprawy. I popełnił samobójstwo z ')»wod11 tortnro;yania 
mhfillly, 1esit za mało ławek t krzeseł, •-ł ._ k 10 • 1-t · Ok I • · • • · · 

Pl d d ' F b ł ry zosi.a !Kazany na arę -0111 a wię- aza o Się m1anow1c1e, u go podczas badań " Gestapo. 
j~ ~~~r:dkow~;.c~ na ~wf=~h ~~~~~ ·1_2ienia. • _ • , • NIKONOROW W CZASIE ' OKUPACJI Aleksander Nłconorow był osad~ny w wię-
ną skwerach, wydeptanych· przez podróżnych, Obecnie JHlllkurałlllf' SSK zg!osił sensacyJ- SZPIEGOWAŁ WIELU WYBITNYCH DZIA- \mem.iu we Wronkach i, konwojowany jako 
pra_cują robotnicy i zapewrne ni~ ,dłuio :i;a, \ny wniosek o uchylenie wyroku w tej spra- LACZY Z KONSPIRACJI M. IN. OBECNEGO) świadek w sprawie innego t6dzkicgo gesta-
k~1t~ą .t~ rabaty ba!'Wflych kw1a~~· a zie- wie i PRtl\UERA_ OB. OSóBK~-MORAWSKIEGO powca, zbiegł po drodze. 
Ien swiiez:eJ tra~ upiększ! ł~wn1~1 • • • SKAZANIE NIKONOROWA i wice-~inistra Bezpieczeństwa ob. Wacho- Władze J'OftSłały listy gończe zę. tym 

, pworzec Kahs.k1 ma d:urzo więce) moZ11wo- ' NA KARt śMIERCI. I wie.za. groźnym przest-„. 
sc1 reprezentacYJnych od dworca Fabryc:me- --------------- „„'"'"t 

~~~es~:~~g:;~:: i o=:~!;ta1::~~~od; M1·11ft"H1·" 1=k•a•ld: u· le hnndy10· w , :to~!~ch:::Z \ ~~:lig~=~ 
Nlest:ty Jednak, plac ,sprawt!l ~eme mg Ala H 8 W\J & J U . ntyka na ·nogę, m'a lat , ok. 45-ciu. 
dy me sprzątanego. Cory konskiego nawozu, . . . , _ , • . • • • 
tumany kunu, a wf dnie deszczowt: - ~ału- w ręce władz wpadło -3-ch groznych przestęptow . Ktokofwtek wredztałby o DlJejSCU ;iego po-
ie błota - oto godny pożałiowania widok · bytu, WINIEN NIEZWł.OCZNJE ZA WIADO• 
z _placu prz.ed dw'orcem. Schludnością odhi- (!·K) Od dłuższego cza~ . organa bezp!e-1 gdzi~ . bandy.ci si~ . ukryli: dom~k niejakiej Mlć PROKURATURt SSK. W ł.ODZ! PLAC 
ja od ' o.fo~zenia c~~to utrzymany barak cze~&trwa prowadzą w pow:ecre Radomskim Ąn~nnmy Mtne~~el·,,Oomek .<?krązono .. Doce-/DĄBROWSKIEGO 5 , LUB tłAJBLiżS7Y 
puinktu samtarno-odzywczego PCK. zaclę~ą w<i:lkę. z bandytami. W zeszłym_ ty- lll'!-~ąc. beznadz1eJnO~c sytuacji, bandyCI pod- POŚ ' ~ 
Dodać · należy, że po.śród tego brudu g.odmu zhkiw1d~~no tam ba~dę składaiącą d·ili • ~ę: . • „ • . TERUNEK MO. 

przektiprue handlują żywnością. Często w się z · 19 os·o:bn1kow.. Wczorai , z!l?"'.:1 trzech ~il.1c!:1 zarek':"'°wał~ dnzą ilo_sc hr&n1 -~ _ • 
sasiedztwie śmieci j gnoju na brudnym pła- opryszkow dostało Slę w ręce Mdl!CJL ' amUnlCJI. w pow1a1-owe1 KMO s.tw1erdrono, IZ z· d t t, 
c~ teżą na kawałku papi~m rozmone bułki !łabw1ie d~Ioonali, zbroj·niego na:padu na aresztan~a~i są •. grozni recydywiści,. mający JOZ espero n ys OW 
z wędiiuą, ciastka i cukierki. Jasne, że wik- ?aiowego la.sow panstw<:;v.ych, ~b. Bulę. Ga- na ~m1emu ~,tedno morti;rstwo i napad. . 
tuaty te oblepione rojem much zakufZ()ne ]owy zameldowar ·o na1sou na posterunku Oto ich naziw1ska: S. WoJtał, W. Sambor Ruch esperancki w Polsce, wraz z odrQ­
mogą łatwo wywoływać chwo:by ~id.emiczne'. M!~icji Obyw~telskiej w Ra1omsku„ Natych· i E'. Sit~k - wszyscy zamiesz~ali w pow, dze niem całego ż.ycia kulturalneg~ : w ~ra-
z handlem artykułami spożywczymi na pia- miasit w pogon za ban_~ytaIJ?I. Wystano 13-os<?- radomskim. fu, po ,wyz_woI.enm sp.od okuipacJJ h1tle-
cu przeddworcowym nale.żafoby jruż dawno 'b.owy patrol. .. ~udnosc m1e11SCowa c~y!lmre · Sprawę prze.kazano prokuraturze. rowsklef, ozywtł się. W ub.r. powstał Zwią-
skończyć. Podróżni winni zaopatrywać się l_joonagała milhCJanil!om. . Wskazano 1me1sce, zek Esperantystów w Polsce z siedzibą w 

\ w żywnóść w ooP-owi.edniq prowadzonym , Krnkowie. Czynne są Już Oddziały Związ-
bufecie .dworcowym. w k d d • • • • , ku w Warszawie, Krakowie, Lodzi i in-

Na samym dworcu rówmez widzi -- się ' az ym u rze zie I agenCJ I pocztowe J nych miastach. Celem ułożenia planu dal-
niechłujstwo i brud. W poczekalnia·ch i na ·""' '' szego rozpo_wszechnienia międzynarodowe 
korytarzach podróżni brodzą w śmieciach, • 1 go języka Esperanto w Potsce, ' Zarząd 

I których są takie ilości Że budzą podejrzenie, mozna zaprenumerowac GłóWny zwołuje •W dniach 9-10 czerwca 
i~ nie były nigdy ~vy~iatane. 9dbywają~y br. do Lodzi Ogólnopolski Zjazd Dełega-
się remont :wywo~ui_e Je.szcze w1ę.kszy me- EXPRESS IL ST CWANY tów Związku. Zgłoszenia na Zjazd należy 
porządek. N1euwazm 1!1-ala;ze zaw1.esz~nł na 

11 
U R _· 11 nadsyłać pod adresem: Bolesław Monkie-

msztowan1 ach pod sufitami pryskaJą ~ chla- wicz, Lód' 1 Gd · k 40 4 · 
pią f~i·bą na przechodzących. Co chwila wy- 11111111m111m1rn1111111rnmm111m m1111111111111111m11m1:11m1m1Ulil11'1m11111111111111111 111111111111tt1111111mm11111rnnnr1111111m11111111111111mttllllllllllllllllll lllllllllllllllilllllllllllllttll\lnllllffiTITI Z, u. .ans a ' m. . 
b1.1Chają słowne utarczki pomiędz:y malar~a- Komitet Organ:i.zacyj~y 

' ' 
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g. r8, bois_ko Zjednoczonyeh- ZZK - !ak sweg0 czasu don~~~y. zawarlo ]j\derzeniami -Ba.rana. pd czasu_ do cza~ I . - Zb~t w.iclka różnica. wa~i - • skar!y 
Tur (Kutno), . . dz1wny zakład - kto, zwyc1ęzy w meczu sam p.rzechodza do ołen~yw.y a szexegol· ~ Stasiak po meczu. :- r{azdy aos Ba-

0, g; u, boisko . ZJedn~nych Tur ~o~ym -: bokser - mucha S~ niej z le':ej ręki ' !?ilru~e · , coś. niec~ś .n~ J:;-ana °!'1u.uw-:łem bardzo boleśnie, . • 
(l.ódz) - Centr. Szlroła Of1c. Pol. W,ych. czy łez pdkarz srcdniej wagi &ralll? szczęce piłkarza. Nie zapomma rowmez Uwazamy, ze podobne zakłady nie po-

w Tomaszowie o g. 18-e] spotka się .La-powiedź tego se~cyjnego spo4kania o jego dolnych partiach. · ,winny mie~ w przyszłości miejsca - bo 
c;om:.ordia (Pioirków) z Lech.ją. zgromadziła wiele osób na bocimef trybu· W drugiej nmdzie tSasiak nadziewa się miie mają ooe najmniejszego sensu. 
W NIEDZI'EL!p: nie .s.tadionu LKS._ na cios Barana i__pada na deski. Wstaje za . Miał się odbyć jeszcze jeden.mecz spar-

odz 00. ,' w· (Tur (·z:.:.~i) Ring u.stawiony jest na bocznym bni-sku raz. Z trybiun padają okrzyki: . nngowy: bokser Olejnik - piłkarz ł.ącz. 
~ gLech~ 1.' ~ mru any ~ - ,tain gdzie %limą rozgrywają sdę sp•otka- - B.van ·gr.la! &ran wo!ejeml Założono się, że Lącz nie wytrzyma na· 

, Jap bi - . eh PTC W'd n!a hokejowe. Inni znów zwolennicy . bok;;u krzyczą: wet przez jedną rundę z mlsirzem Polski 0 
g. u w a .arnca - · - r zew; Na ringo stafe ~ - Stasiak i Go- - Sla.siak Bij go w żvlęde.k! Olejnikiem. Łącz przegrał walkowerem, 
o g. II Da boisku Zjednoczonych - li;U - Bara& Zakładają rękawice. W trzeciej nmdz.ie zarówno piłkarz jak gdyż po prostu nie stawił się na ring. 

ZZK ;-- Zjednoczone. - Czais1 - kciimenderuje sędzia. Pil· i p~ęśC'iarz są zmęczern.. Stasiak trzyrn.a 
1 
· Wreszcie „cyrk" skończył się. Młodz.też 

o g. 18 na boisku ŁKS - ŁKS ..:.... Centr: karz naciera, aJe nie wyczuwa zupełnie pię dobrze i często , trafia. ·w ostatniej zabiera się do" nonna!nego treningu, to-
Szkola Oiic. Pol. Wych. dysłansu - ciosy jego trafiają w prożnię.1 chwili B.aran _µdel'za Sła~iaka lak, że ten czą się fui sparringi pomiędzy boksera-DZiS mAłf"lł SZ-f -..,,u Stasiak tańczy na ringu i zręcznie unika [zatacza się 1 paida na liny. Ale to już ko- mi. I\.mvałskii krzyżuje pięści z Olejnikiem' 

_ 'lila& ~,_,. niehezpiecznydt cqt6w, Jftłl'łmjąl: przed niec meczu. Obaj padają sob!e w ramio.na. i wszyscy czołowi boksetzY, równiei walczą. a ut&ar .qsld Nie na żarty przyg-OtGW'Ują się do spotka-
DŻiiś o godz. 10-ej rozpo.cz.yna slę w·wiel nia sob1Jiniego z Czechosłowatją! 

!!::.:,H~m;.~e::=.:o: IJ l g -- Il ""'s ·ę"iZ ch'6w" 
ną rozegrane "oi:ikurentje w są>adzie, a Pożyleczna inic~aly Pols. Zw. Pływac deQo ' 9 ., ,!. . O . U . . 
od óOdz. 16-eJ korikurencte w szabli,. Pu- - Oz.is, unia 30 ma1a br. odbędzie się w 

l cha1~ zdobędzie ten ~awodnik. który otrzy O~r·c:;s, ciepta, który ustafit si~ w tym :o~ O~owy Zwi4ze~ Pływa~i pr~ie przyjść Ło~zi „ś;llęto_.zu~ów Harcerstwa Polski~-

' 

1. • - • • tr ft • . d •f _ 1 wczesnteJ mz i:wy.lde, powodu1e prag:meme. z pomocł wszrsłfrim. ktorzy chaeliby oau- ' gu. • W 1ml!Jre.<1e. feJ zaµrezen.towan_a będzie 
ma a~ .na~mi:- 1 :1 a en, a w1~~ e en~y I zaalez.ie:nia się nad wo.dą, uycia '.ąp.ieli C'fiĆ aię pływać. z~wano a.1y szettg na1mlbdsz.a latorosl Ha.rcer~twa·Zuchow . 

. wa bę~1e wyzeJ punktowana mz nałat"C1e. I i ochtody. - , kuriów nauki pływarua, dla d~eci, m]\ł.Q-zi żył . .o go~zmi.e 9 odbędzie s1ę . Msza św .. w ko-
, Ze Sląska sfarluje czterech najlepszych . T~ieszkańcy miast po~awionycb rzek.„ c"!-'! i / doros!yck, ~~ facoo~m kierunkiem_ in-j sc:.1ele Caf.i:z01n:}'Nym na. Pl. Wolnosc1; 
nermierzy, nadto z Lodz:i z ZZK: Band, / iC"!.l.Qr, rzadko megą sohte na to pczwohc. struktorow PolsK1ego Związku P!ywacktego, O godz;. n.ie I O - defilada; . 
&chman, Dałfowski, Kazimierczak f ta-/Połączoi:ie to jest .z ~yjazd~, z ~użymi n~.pł~alni, .,KP Zje_dnoczone",_ ~rzy. ut•, OD~rn1e 1 1_5 - noka~y na.bo;~ku w par-
pifi·Jó WKS , I kosztami. Zresztą niewielu umie plywac. 1Ę:ilmsk1ego rog Ks .. B1sk. Tym1enieckiego 1 _a • 0n .•EdOt'/oK1~go (łączmcy beruJą). 

lj. , z -u szereg zawodnikow Z por. _Łodzianie .~rdziej niż mieszkańcy. in•nych (dojazd t~amwaf?IDi 4 .i .5). F .„ I , H { 1•· 
F~em na czele. miast ocłCZJUWaJą brak wody ~ a . także brak Dla kazdego Jest mieJsce, gdyż nauka . tł U.,łOWCJ flłO 1. 
Franc•u _ zw. adzieeki moż~iwości opa!.1owa~~a ~miki ?1ywania .. · pływania prowadpma ~dzie ~ g~z.in~c.h w o!u "<'!'eh 

li. „ Nie ~5Z!s~y Jednał[ ~edzą, ~ w.~.~~ ł~ d~ ~2 .1 od 16. do 20 codnenm_e, procz Zespól pil!rnrski „Filmowiec" rozegrał Jlecz q1mnttshczoy d.Jlądz e pływalme 1 ze. w ł.oclz.1 ą n;iozł~Wosa kąp1eł!f~edziel i ~wiąt. Zap:sy na kursy i mforma·, _:.'.; tb.nie z diużyną Kol1uszek remisując 2:2 
. ię ~ ~.Hłź.dziar°:ikn a nawet nauki pływama. I>Dała~cy w Łodz:1 qe w kasie pływalni. , . ~0:1); ~ajlepszF, ~ra~?.em n:i f~s~~ był 

FranCJa ~roc1ła się do Mt~zynarndo- ' · p t • Ł K s „ · h • Zuchowsk1 z „„FJ.m~ca . \Y .df;11~ az1s1e1sz:ym 
w~o Związku <:timnastycznego o z~~Ole- ' .. er y pe I e ·- • • z ~ ze c 'a m I t~:.:~!~~F,1,1~~:.en;.. w.tK~:~~, ' :a w mn~ 
me na mecz gimnastyczny. Franc1a - \ T '· Sł · k • d • dzielę pl.łkan:e będą wałczyli w Zduńskiej 
Związek Radziecki. . 8lfdOB ze QS [I I 81:\fZ.Jfl Woli. „ 
Feder~cja międzynarodowa . zawiadomi- T • • ' • • • • Biluns wv~rnwy 

ła że nie b dzie ·czvniła · dn ,..h rz.es ~ak wladomo, przyjazd czechosłowaclueJ I swym zai;tępstwie. • . . '• · 
kÓd . iw ~ ;; . y ~ T ~ . . z-; d!użyuy bo~cs:-!'Skiej ,,T ~nav.a" na . mecz sobo~ . „Batory'.'. jednak wołi "łodzian niż Czechów I piłk?2 ll?:V ~O 2 fo . do Fr ft ~·i 

przęciw. ~U sp~t .mu.' a więcjm <fu Łodzi ,est .zupełnie. meoczekiw.anY:, gdyz l telefonu1~:. . . , Piłkarsk.a ~ri.:żyna po!·sk.a_ Z~iązków Zawo· 
mecz cxibędz1e się w pazdz1ermku. lprz~szczano, ze <;'.zesi zrezygnował!· W?-, ;--- Mu~e bezwan:mawo • przy~e~hac. doW'J~h ;Powwci!.a do krnJ~. ,1311.ai;is wyprawy 

S I K k !I bee ~o ŁKS przYJął pewne zoboW1ązan1e ! A~!SZe o waszym występie roihleJ-Ono Juz na I nasze; uo F rar:C)t zamyka s.ię 1losc1ą 34 strze-IJ Of_ W fll 0WJ81i w dniu 2 czerwca ~oa~kto.waf rew4anżo-:uhc:ich. Prz~śle1:1y _po was ~och~d, ktćrym lo;:~c.h bramek i 1_4 stracon~h. Pol.acy przy-
Rozgry,vki -0 mish-zostwo Krak OZPN -0dby. wy mecz z „B~to~ na _:;l~ku. . , . /ramutko 'WY~~a.e z Lod~.1 na Sli!sk. . lwiezh ze sobą 6 zdobytych pucharów. 

w•illl się w tr,zeeh grupa.ro miłDQ 7-ej niedziel Po otrzymaniu _w1adom.osc1 o przYJe,zdz1e, . Wobec .t;'-k1ego ohr?tu sprawy - ŁKS nie $ukces propagandowy wyprawy jest duży, 
li mis!rz,ostw. dwie ~jsiłniejsze. dr-~ży!!y kra1T~avy, ŁKS cb~ł dru~ę tę wystac na- 1 c~ce cz1t1.1c .zawodu Słąza~om ! fll'Z!iJUSZcz~-,PQnad ?5.000 Polaków oglądało mecze na 
ko-wskie, a to: Wisła 1 Gairbanua me stall,'ęły ! zarutrz po ~czu ł6dzfłum · na śłąsk - w nre zgodzi SJę na wałczenie dwa dm z rzędu. -s:z;ydi piłkarzy. . 
do 8taf'tu. Moma to tłumaezyć p~lą~a1ilcąl 
1ię nJeobeeoo·śeią czolowych pi!lkarzy we Fran 
Ćji. 

Ollltałiniia u~dzle.Li dała następująoo wynliki: I 
Wii~czys.fa - Chci'mck 3:0 v. o. (3:1, l:t) J 

- drużyna Chełinka zeszła z boiska na kilka 1 

JllllŚcie min t przed końcem. Prokocin ·- Ko., 
rona 4.:1 (3:1}; Groble - Borek 3:0 v, o. (2:1, . . , 

· 2:1). lł6waież drożyna Borku samowolnie oipu,R li I L K s n T ... k. ..Jl • 
śejła bWsko; }'rowodna :-.ollh~ !=t (1:11}1· ezn U meczu • •• -re .ts. O cze ! M'"DJ Z ~! '?ym 
- sensaeta bicźąc~.1 niiedzteh; Łac1ewtan~a - • · "" A I d b :f 
i:ieża~·wianka 2:0 (2:0); Podgórze - Fahlok - ZUll'łieresowon ł!em - e o pu l1cznośc1 ' a.t (2.0). 

* w bieżącym tygod~h1 r()11poezyna się ,in- Dziś o godz, 18-e•j na boisku LKS odbę- konany 0:1 i to zupełnie zasłużenie. -nlony przez LOZPN ! zostanie powtórzony 
biłeusz 40-k<cia\ K. S. „Cracovia", w ramaeh dzłe się ciekawie zapowiadający się mecz Przypominamy rów.nie±, że ubiegłego 16 czetrwca ha neutralnym boisku -w Zgie-

, któi·cg(l' odbędzje .. ~ę czw6rm~ piłkarski z/
1 

Y,ikar$ki I.KS - PTC. roku PTC pof!romił .LKS w Pabianicach rzu . .Tak więc PTC i ŁKS mają ze sobą n-1ziałem „Craoovu , T. S. \Vr.s.ta, oraz zapro- 0 •1.• . · . . · . 1.,..· , .- 11 M .i l b ł f t · 
sroinyeh klub6w , śląsldeh Pog?ń i A. K. s.\ . .r czyzwY?a11 1sm~ 5;1ę 7uz,ze pauiamcz.a- :1. ecz ten feuna < y rozegrany w nie eszcze s are porachunki, które jeszcze 
(Chor-.116w). W ramach wspomu~anf«o !obUe-1 rue potrafią płałac figle rutynowanym ze- normalnych warunkach! gdyż niesforna więcej wpłyną na ambic,je obu zesp~iów. 
u.it~ odbęd11 &i.ę również na Stadionie Miej- społom łódzkim. publiczność doprowadziła do takiego roz· LKS wystąpi w następującym śkładzle: 
atm mlędzy.uat•odo~e 2Jawod~ łek.~oatlctycz-. Dopdero niedawno leader tabeli - Zje.· 1 luźnienia nerwów [łraczy, że łodzianie ska . Pisanki, Czyżewski, Grochowski. Dawido-
ne, z mbjnlem najlepszych zawodników cze- · fłuł Ii M I · 
sldeh 1 ppllłdieh. Jui w ·tym tygodni.u, będzte.- dnoczone na własnym boisku - został po lb owa • ecz uesz.tą został unlieważ- wicz (o ile zdąży powrócić z Przemyśla, 
DIJ m:ie'li możność . ~ klasę I przyszłość , , gdzie się udał aby zlikwidować -swe spra 
mww..ej lekkoaUety:Ju. j'lT • k • · k t t wy), Pegza, Kmin (lub Kopera), Hogen-

W w;wai-tek do. 30 ma.1a Jtr. odbędą się w 1va bO'tS u Jll w e,a r.~e... dorf, Baran, lącz, Włodarczyk i Sidor. Krakowie mii:dzyua.rodowe za.wody płłkał'!Skłe • • k 
pomiędzy SI<. Sleika Ostnwa - 'f. s. Wlisła. I e w p u s z cz a n o w . ~ mt ft PUi s z a c Zanąd LKS-u zwraca się z gorącym ape 
1-e.t to trz<>Cie !!okole·i spotkanie tych klubów. VI ljj Dl ~ !Jl !em do puhlticzności, aby nie wchodziła 
d\VIJ p-0przedni·e Czesi zwye!ęży!Jj w sto1rnnku · ' po meczu na boisko. Trawa na boisku 
~:2 w Krakowie i M * M@nwskilef Osbwwie. Niezwykłe zarządzenie Zw li Piłki Notnej z p~~du .~uszy ~~est już ' ~ bar.d~,0 złym 

DrnżY'nit Ruchu (W. Hajdnlcl) wyje7.dża na . . . . . . : . . sfame i powtarza1ące slę „mwaz1e publi-
parotygodnio~ve to_nrn:e l'°. Polsce. Roa:egrają 1;'ak1e r~zp.orzą~z~e wydał Szk~ck1j by. PoliC]a ogr~mczyła liczbę publiczności cZil<J.Ści na teren gry jeszcze bardziej ją 
oni między t•1mym1. ro-wntez spotkanta z klu- ZWlązek P1łk1 NozneJ przed spotkaiuernl do r35.ooo. 1 ntszczą. · 
bamf łódzkimi: • . . . Szkocja - Anglia. Mecz ten miał miejsce Aby nikt nikomu pie przeszkadzał w Posiadaczom samoćhodów podaje się do 

W drugi dzten Ziclonych Śwtąt. puhllaność · · ·H · · ogl<>d~niu meczu po raz pierwszy w hr.st~· · -1 ' i · ' b b krakowska będzie miała okazję zobaczyć CZC!IS- na stad10rue ampden Park w Glasgowie. . . ~ . "'- . . . • . .....- ~1auomosc , ~e wozy o~o owe_ ędzie mo- _ 
k _._ · s K L'ben która roz...,r1a mecz St d' t · d · · , ·, ttl ptlkt nozne1 został wydany zakaz, zeby zna parkowac wyłączme za trybunaaui a ą lU'uzym: • • i , -.., a 1on en moze wpraw zie pom1esc1c . . . , · ' 
z f;\tejszą „Wisłą". , ·a , 1 . k t t . na stadion me wchodzie w kapeluszach. W'Ozy ciężarowe w ogóle nie będą wpusz-.* . . . / 150.ooo lf,1 zow, a e w zwz.ąz. u ,z os a. nią Na trybuny byli wpuszczani tylko wi- czane na stadion. . 

w dniu 18 czerwca br. ndbędzie Się w Kra-1 Js.atastroią w Bolton, gdzie przepelruone dzowie z golymi głowa.mi względnie w Mam dztlej . t L .

1
. _ 

lilOMe 111iędzyn11Jrodow" RJ)<)t1<"•'i*' p.i1•i.m•„lde1 • • · ' • • · Y na ę, ze . Y1I11 · razem puu: 1cz· 
Łódź - I\:1·aków. S ., o' a ' , • ' ' ~ '+ •· :- J ;;zapkach, lub trzyma1ą.cy ka- ność, we wspólnym interesie dobra pol-
sgm-e ·ustalony. zaw ly I w k. teJ.. go z ·1nę10 !l3 oso pę u e ' 'U'.. 11kiego sp_or.tu, za$łQSuje się do próśb ł.l{S-u! 
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EXPRESS ILUSTR.!!' !!!!!!!!!!!!!!!*!!!!:!!*!!!*'!!!•!!""!!'lłlw!!*-!!•!!!!!*!!~!!!- Nr 132 

pójdziemy ·O G I. O S Z E 11 E Program radiowy nó dzis 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO .14.00 A'lli<l<ycja dla świetllic wiej1ski·cih. 14.35 

Zarząd Miejiski - Wydzi.ał Pm:edsię1bforstw 1 e) w Rałi WISC>hou'niej 'Przy z.bie- Chwiila biura stud~ów. 14.40. Sluc.how.isJko. 15.30 
ul. Stef.tau Jaracza 27. u· · k ~.. d u· · I 

Dokqd 
8 •• 

OZIS 

j-nI•eJiS' i""1 'P°' 'aje do .pu:uilc:znej w~adomoścl, że 1 ~ ull•ic Łagiewnickiej i Woj- z Łodzi: Recital fortep. St. Szpina1sikiego. l&.00 
o, g~dzinie 19,15 .. Zemsta" w reżyserii ~esz- 1. zg{)dl[lie z ucllwałą MieJisikiiej Ra.dy Narodo.wej ' ska P'()•liskiego zależinie od po- „Jak las sierotkę p{)cieszył" - sł·wch. <lila dzie-

c:zyn sk1 cgo i z udzrnłt>m \V~grzyna w ro~1 Re- Nr 182 z d1Uia 16 ma.1a 1946 r, 01płaty wiiClo- 1 wierzchni {)d zł 700,- d>o zł 1.000 ci mł-Od1szych A. Kwiecińskiej, reż. K. Gogo-leiw-
fenta. · wislmwc z dlniem 1 czerwca 1946 r. wynois•z,ą: ~ flJ od stan°'Visik nieobjętyr,h po- skiej, muz. Fr. Leszczyi1ski e j. rn.-20 Z W-wy: 

TEATR POWSZECHNY' TUR 1. za korzystanie ze stanowitSk I>rzy wyżej na pozostałyoh targ{)- Audycja dla rn&ooz. 16.50 Kronika kwltury. 
ul. 11 Listopada 21, godnyoh . . . . zq 10 dlzielll. wi·skac:h .za wyjąt'Jd,em Placu 17.U'O Z Lodzi: ,,Popolud1nie przy mikrofonie''. 

Dzi.ś i 2o<lziennie o godz. Hl,3'0 komedia Mo- aiJ od stanowils;ka mniej\'izegood 3 rn2 Zwycięstwa z~ 300 w wyk.: Z es połu 9w;e!Ui.cowego P{)ws.zechnej· 
łiera ,,Szelmostwa Skapeua" , udziałem Jac- b) od stanowiska wii·ęks•zego odi 3 m2 g) 00 sta!l1'0-wicSk narożnych na Spóklz. Spożywców ,,S1połem", 18.f5 Z W-'W)'! 

ka Woszczernw1.cza w popisowe j roli Skapena, ze. ka•żdy metr" • zł 3 d•zien. PłaCIU z,wycięstrwa oraz po- l~.o1:i.~ut1{~~~:~;- ,,J!~?edhP~drp~!s:k;,;~ie~;~~ci 
TEATR KAMERALNY OOMF ŻOŁNIERZA c) wo.ziu jeclnoko1I1Jne1g{) *) zł 50 dz.i.en łożonych wrl'uiż uQ. Amnii 

d) 
~ 0" d · Z W-wy: Dziennik. 20.00 Mo·zaiikoa mu,z. 20,50 

Daszyńskiegq :H WO·ziu .p:lr{)kO'll\IH~g{) *v .vt 1 u 'Zie.n. Cz·envonej 
· f ht •) J 150 · , ,,10 m ~J11ut .poezji". 211.00 Audycja. 2'1.30 Z Lo- · 

DzLś 2 pne<lsitawienia aldna'lnej kOorr\edii pt.: elJ wozu Tac oweg{) Z< O:z•ien. (art, !!pożynwcze) ził 6-~~ dzi łHsitoria 0 bu 11mi15frzaniee" _ słuc:hawisko 
„Pr-0dukcja Pana Bran'.dt~"? J_a1'.•a Rojewskieg{). 2, Z.a korzystanie .ze ~tanowisik stałych: t.art iprzemysłowe~ ził •uv •7 w/g ·Jana-K::tsprowicza, radio.fon. M. ~iechala, 
Początek o g{)dz. 17-ei 1 _O.eJ. Ka·sa1 czynna a) od. _stanow~ska 'na BazarnCJh h) oo staJllowiis:k 1JOzostały·c1h na reż. T. Ma1·lw wsk!ego. 22.00 z Poznania: „U-
od godziny 1'0-ej, iprzv lllP·rawian•iu hrurndlln z PJac<u Zwycięstwa śmiec:h Poznan~a". 22.15 Z \V-wy: Muzyka ta-

UWAGA ręki, k'()szy!ka [,u(b walilizki zł 150 mies. {art. sipożywcze) · zł 300 neczn.a. 2•3.00 Dzienn.Hk. 23.25 Program na ju -
Od soboty dnia 1 cze1·wc11 br. program Teatru b) od stanowjsilrn w hafaC'h kry- (art. ;p11zeuny(sJ"owe9 z~ 4'50 " tro. 23.35, z Łodzi: Koincert Życzeń II ozęść . 

• ,SY'l'tma" .,WIOSENNE REV1<'IERENDUM" ~ tych i budkach zł 400 " Uwaga: Opłaty oid st~nowisk stałych na tar- 0,05 Program na jutro. Zakończe111>ie , au<lycj·i i 

Przeniesiony Z10st111je do Teaillru Letniego „Ba- ,, l d l · •- bl' -1 H d O 10 ' c) w HaJ·i Północnej przy,· ul. gowjjs> ... ac l po go ym me.„etm są o· Iczone ou YIIIlJl.- '() · • 

"
aatela". ul. Piotrkowska 94. - Początek przed · h · ._ · · 4 • - · DYŻURY APTEK . O.!!rodlowe.1· Nr 4 powiem:cl n1 {)"-'eJIDUJ:tCej m-; przy zaJęCJu . 
s.tawiein.ia o god~. 19,30. W nu·edzi.ell.ę i święta - ~ 'ęks · · · 'h · l ęd ihi ł t Dzisiejszej nocy dyżuriują apteki: Cyimera 
16,30 i 19,30. - Kasa „Ba1gate!li" czynna c:ały od skJepó•w Nr l-ZO zl 1.0-00 " W'11 , ·zeJ ·powierre ni > 11 'ą ~~~ erane 

0~ .a y (Wóaeizańlska ir?O, BoJ"arskie„"O (:PrzeJ'azd 19), 

d 
,,, ,.,.. od s!I>leipów Nr 211----4!0 zt 8QO • .• dod;atkowe w wyisoikc&ci • u>pa>aty zasrud:n1oze'j 

dzień. - D1ztś Il JPOWOdJU przepro,,,va ZJM ieatr . lkażd itęiplll mtr2 Unieszow1S1kiej 1D.ą!broiw1Ska 24-i:JI). · 'E:ps·z·t.aj1na 
nieczynny, , 2322· di) w Hi&i Połiud.niiowej przy u~, za , Y nas y · (Pi-0itr-kowslka· 225), Trn,wko1w1S1k!iej (Brze·zm!i'ka 

- KINA Piotrko•w&kiej Nr 317 13. : ;:ikas•a oipłat nł~P~~~n~ i w _te~i~~ Nr 56) • Paiwlluikiewicza (.Pomors.ka 12). 
,.Polonia" {Pi{)trkowska 67) .....; „Ukochany". od sk1lepów .przy ul. Piotr- I , aisy przez ta11guJący~· us a a s1~ . !fl!!W''*4Wiił męms1•""'''*"-ę<i§ffi!Mt* • 

,,Ti;cza" {PfotTkowska 108 -- ~Zacz.a•rowany !~"':J::>ów p~zostałyoh !~ L~ " I Ló:dź, dm;ia 29 maja HM6 m'kiu. Zagubione dokumenty---.. 
świat". 1 I Za Prezydenta Miasta ~. · , 

"'"""" " . .„ : . a y o W{)Z w vu..oOWd·ą·nIJą z 1e'm . < Blil!b.UU•"'1~ ~ d . . ·1 . k 5 ' . d ' 
.,Adria" \niL Główna 2) - „Płomień nie . .

1946 1
2$215 Wkeiprezydent Mia:sta z dowo• am1: ks1ąz '~- w-01is•:ową., ~asw1a czen 

"""""''a" (iPrze1·az<l 1) - Plomi•eń nie ,z<1asl"1· *) Opł t d · ó ~"- . ' - o1n· , 15 . _ (-) .,._._:_...._~ Galin~ SKRADZIONO w tramwaJU dttua 2'9. 5, portfel 

zgasł". , . - miaia F, na odznacr,i,. fotografię W-OJISk!O'\vą, _hst ewaikiua-

Bałlyk" (Narutowicza 20) .Było ich ó·zie - cyjny oraz rnne dowody na naz1w11Slw March<ez 

Wl~~~;~a" (ł4r·z-ej=d 2j) - ~.Pe~ej nocy". 111111111m1111111111m1111111111111111111111111 - O GŁOS z E NIA DROBNE 111m1111111111111111m111111rn1111111m111m ~r~n;;!\!vj~~~9/~ł ~~'()!~~~ ~ki}:~.~o:sik:y~~: 
„Hel" (Leigion.Ó!W 2:4) - „Pe·wnej nocy". Skile~ Manufaktury, Szewc.zyk M1•eczysław. 
,,Stylowy" (Kiaińs·kiego 124) - . ,Skłamała~:: Zaofiarow. anie !pracy !MOTOCYKL setka do sprzedania . w dobrym 23'

14 

"Włók:niHll"E" (Zawaid.zika HY) ,,Zew Pustynll.. I stanie. Wia-0.!omość: Piokk<>Wslka Sl'J, m.. 57. , , DNIA 26. 5. z1gubion10 w tramwaju Nr 5 po·rtfel 
.,Robotu:ik„ \Kilińsk!:,ego_ 178 - ,,Blagier" PO'l1RZEBNA ikuc'harika_ 'Peru>jonat<>·wa. oraz 

2313 z diofornnwntami na nazwisko Do.rom<l'Ilie.c Karol, 
.,Przedwilośn:le" (Żeromskiego 74-76) - „Bla- dwiie pomoC'llice do· kl\lcihni„ Piąte!k, go-dz, &--10 R • • R.zgow:ska 101. - Ucze,iwego malaz.cę prnszę o 

ski i cienie żyeia kobiety", rano, \Vóllczańska 43, m. 6. .2'32'l O z n e z•wrot d{)·kttmentów, za z,afTZymaniem piienjędzy. 
„TaitirY" (Legilonóiw 2/4) - „Niebezpieozna . . 2Q92 

mid'-Ość", 
1 
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132) Dochodzi dziewiąta. Michał, nawiązu- J - To fiołki .. , Pierwsze fiołki tej wio-
jąc zei:waną me, rzuca półgłosem uwagę: l snY...,. KupHem je dla ciebie... Weź 

- Cieszę się, że odwaliło się jakoś dzi- je ... Już tak dawno nie kupiłem ci żad­
siejszą pracę, Jeszcze kwadrans, a będę nych kwiatów, .. 1 w ogóle już tak dawno 
zno~u w domu, nie bylem dla ciebie dobry ... 

Marta bez większej radości myśli teraz - Nie, chyba że się upił - myśli Mar-

-
o swoim pov.rrocie do domu, Nie, nie czeka ta - bo 'skąd nagle ta czułość, te fiołki? 
ją tam nic wesołego, Trochę niespokojny- Dlaczego ni stąd ni zowąd wciągnął mnie 
mi oczyrna spojr.zy 'na nią teściowa, dziw- w ciemną bramę zaczyna całować po 
nie jakoś ostatnio onieśmielona i pokor- twarzy? 
·na ~ jakg<iyby krępmNało ją to, ·że żyje A 0;1, podaiecony i roztrzęsiony, ciągnie 
dziś na. ła:;lrnwym chlebie synowej, dalej: 

Za stołem pal~c taniego papierosa, sie- - Jl„forto, nie gnie\vaj się na mnie za 
dzieć bedzie Jan. On też nie przywita się ból, jc.~d ci sprav-riłem, Ale . teraz przysię­

- To znacży, że jednak szykujemy się Raszkowa, a równocześnie odczuwa w ..iu- z nią t;k serdecz~ie jak dawniej. Mruknie gam ci, stanę się innym człowiekiem. 

Pqwieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i P.O wyzwoleniu 

do wojny - 'mruczy stary Mroczek. szy lęk, że może być inaczej: a wtedy ,i coś na przy<.-;itanie i znów zatopi się w - Czy p1łeś dziś znowu? - przerywa 
O wojnie mówi się teraz tu dużo, ponie- mąż jej też będzie się musiał z nią rozstać swoich ponurych medytacjach. mu niespokojna Marta. 

waż w Lodzi przeprowadzono już pierw- i wrócić do pułku,.. - A ~o"ze - przygryza usta Marta - - Nie, nie piłem nic. I nie będę już wię-
szą imienną mobilizację, a dalsza wisi w Mart~ koch_a P9 dawne~u ąwego męża, qzjf też. będzie pijany? cej pił! Przysięgam ci na to. Tylko, Mar-
powietrzu. aczkolwiek, mestety; od pewnego czasu . 1 . . to, jestem bardzo szczęśliwy: dostałem 

, . , . . l zmienił sie on bardzo na niekorzyść. Ciężkim, nie śpieszącym s1ę kro ~iem, Je- . 
Przy samoprzęsmcy wozkoweJ, obsługi- J . . •. t t t ł d dna bodaj z ostatnich, opuszcza fabrykę. wreszcie pracę! 

uz me 1es o en sam weso y, pogo - D t ł , ' · ł ' · , 
wanej przez Martę Raszkową, pracuje te- . . b' hł k kt' k' d , Idzie ulicą zamyślona z opuszczoną gło- - os a es pracę. - przez zy ;;mieJe 

. t W 1 " Ł ł , Michał ny 1 pewny s1e ie c opa -, ory ie ys . . , , się Marta. 
raz zamias a eru opa owe), oczarował ją swoim rozmachem i serdecz- _w~, Nagle cZUJe, ze ktę.s chwyta Ją za ra-
Kelniak. Chłopak ożenił się niedawno. nością. · , mię. . , , 
Jest bardzo szczęśliwy i właśnie. dlatego Dziś Janek chodzi posępny, zgnębiony, _ Skąd się ~. w~iąłes, Jankt;? - pyta-
uparcie wraca do starego tematu. małomówny _ a przede wszystkim zbyt z pewnym zdziw1emem. 

~ Ja~ pani .myś~i, pani ~art~>, chyba często zagląda _do ki~liszka. :o.cz~tkow? ~ie odpo"".iada je~ n~~._Wi-
WOJ~Y·~ie ~dzie, meprawdaz. r:i~ler ~ro- Marta jest dla niego wyrozumjała, Zna d~c 1eanak, .ze 1est podmecony, Jak1s mny 
z?mie, ze me damy się zas.traszyc; i zmięk- dobrze przyczynę zmiany, jaka w nim. za- m~ zaw:;ze, 
n~e. m~ rur~, fi wted~ kome~ ,z ~~lszą m~- szła. że zabija go i demoralizuje brak pra- ~ Stę<ilmi~em się za toba, Marto ... 
bthzacJą. Nie będę więc mus1~ł i~c do wT~J- cy, której napróżno szuka od miesięcy , Nie I przyszedłem po ciebie .. , . Jak davJ­
ska: zostanę~ v.i domu pr.zy z~me, ... N;e- robi mu· więc wyrzutów, kiedy późno "w niej ... Za 'naszych dobrych czasów narze-
prawda, pam M.arto, .wojny me będzie. podchmielonym stanie wróci do domu, że czeństwa, 

Marta nie rozumie się zbyt wiele na po- jest wtedy opryskliwy, kapryśny. Że nie M6wi szybko, chaotycznie. 
lityce. Ale jak tu nie uspokoić tego chło- umie po męsku dotrzymać danego słowa - Czyżby się znowu upił? - przelecia-
paka, który tak kocha swoją żonę i boi się, i przy lada okazji pije znowu. ło jej przez głowę. 
że lada • c1zień może być ,od niej odłącza- Najbardziej boli ją to, że młody mąż, - I jeszcze coś, Marto - wciąga ją do 
ny. fakgdyby się od me1 oddalił, jakgdyl,„ · "'ly, - lVfasz : i to przyniosłem ci także. 

Naturalnie, że wojny nie będzie - mówi stracił dla niej serce. - J Wtyka jej w rękę mały bukiecik 

- I to jeszcze jaką? - mówi z'gorącz­
kowany, uszczęśliwiony Jan. - Lepszą niż 

tę, jaką miałem u Brauera, Będę teraz 
pracował jako tkacz w firmie I. K. Po­
tnański. I to wyobraź sobie przyjęto mnie 
bez specjalnych protekcyj, - Ot, poprostu 
dzięki dobremu przypadkoi.vi. 

Idą powoli do domu. Jan, jak za do­
brych czasów mtrżeczeńskich, prowadzi ją 
znowu pod ramię i znów jest taki miły, 
wesoły, jak kiedyś, 1 

- Mówię ci, Marto, że nie mogłem do­
czekać się tej chwili, kiedy cię znowu zo­
baczę i powiem o wszystkim: i o tym i o 
innych rzeczach także! 

~D, c, n,) 
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